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W iadomości kraiowe.

j ę c z e ć  tego nie m ożna,  że  PP.  T u r n a u  i 
a P p a p q r t  T y s i ą c  Z R . w  zapowiedz ią*  

**«» celu z łoży l i .  ‘

Z d a r z e n i a  w o i e n n e .
» . Z e  Lwaiea. —  Wie lk ie z w y c i ę z t w o  pod 

l P s k i e m ,  będące nader obfitem w wy* 
Pa ‘lki zdarzeniem świata i tryumfem sprz y­

krzonego o r ę ż a ,  b y ł o  wielce  radosny na 
P ł o d e m  odprawionego tu d. 1. b. m. uro- 
p s i e g o  T e  D e  u m. W  Kościele katedraU 
^ytn zebra ły  się kr a i o w e  W ła d ze  ze swoimi 
2 ^ s°kimi  Nacz e ln i ka mi ,  Sz lachta  i liczne 

gromadzenie ze wszystk ich  Sta nó w.  Złoża- 
0 Wszechmocnemu z serdecznością i r ó ż ­
nieniem ofiarę wdzięczności ,

Rt ą d  ż y c z y ł  sobie ,  a b y  ten dzień uro* 
?2^sty obchodzić także przez dobroczynność.  

Uczynić go przez to przedmiotem wdzięćzney 
Pamięci. W  przekonaniu ,  że tym sposobem 
, 1 ,f>wie się zupełnie uczuciom naszego nay* 
^skawszego Monarchy  i w ó y s k  walecznych,  

sPoniniał Rząd  o zosta jących bez pomocy  fa- 
h Gach. których O j c o w i e  stoią przec iw nie- 
P ^ y i a c i e l o w i , i w e z w a ł  zacnych  Mieszkań- 
; ; , U o w a , a b y  dla nich to z ł o ży l i ,  cohy  

,r° Cić chcieli na o ś w i e c e n i e , zw ła s zc z a  
” y takowe dla krótkości  czasu i nastąpio- 

S° J  więta nie mogło by dź  powszechnem. 
i  . 2, d obr ow oln ej ’ i  Jednomyślnej  chęci , 

 ̂ wreszcie całe woętrze miasta oświeco- 
tn, jednakże i zamiar  Rząd u zos ta ł  csią- 

JjGonjm. Jeszcze nie ukończy ło  sie zbiera-
8 e sk ładek,  z którego to powodu cała ich 
^uima dopiero w póznieyszych Gazetach

u^sioną b y d ź  może;  lecz i teraz iuż za-A A - . . _ nn  »

Wdzięczność t y c h ,  k tór zy  wsparcie o- 
będzie d ow od em ,  iak szczerze i 

in obchodzono w stol icy  G a l i c j i  pię-
\ uroczystość trzech dm pełnych sław y.

Gazeta W  i ó d e ń s k a  i D o s t r z e g a c a  
A u s t r y a c k i ,  zawióraią  co następuie:

Według  wiadomości  z L i p s k a  pod d, 
22, Paźdz iernika,  w y p a d ki  s ł aw nóy  b i twy,  
stoczonćy d. i óg o ,  iSgo  i tęgo b. m . ,  prze­
chodzą wsżelkie poięcie,  W c i ą ż  ieszcze c h w y -  
taią w pogoni tys iące ieńców.  L iczba  ich 
Urosła iuż na więcćy  iak na 40000 ludzi ,  l i cząc  
w  to zosta wio nyc h  w . L i p s k u  ra n i on yc h* !  
chorych. L iczb a  ostatnich wyno s i  w e dł u g  
naj no ws zeg o  rachunku 12000 lu d z i ,  m ię dz y  
którymi iest 3000 Of ficerów.  —  Dnia  2ogo 
z a b n ł y  znowu ścigaiące korpusy  120 dz i a ł  
nieprzyjacielowi!;  l iczba  zdobytych  d z i a ł  
wynosi  iuż 370;  zabrano  oraz przeszło. 1000 
wozów prochowych.  —  Wzięta  w L i p s k u  
zdobycz iest niezmierną;  okol ice miasta mię­
d zy  bramami Rans tad zką ,  Hal lską , Grimsfeą 
i .bramą P iot ra ,  są z a w a l o n e  p o d w o d a m i  
Francuzkiemi , Ces.  Francuzkiemi  ek w ip a ż a -  
m i , poiazdami  J e n e r a ł ó w ,  Off icerów i t, d. 
—  Nieład nieprzyiaćiela podczas  ucieczki  
b y ł  do nie opisania.  Cesarz N a p  o l e  o a 
musiał  sam uboczną drogą opuścić miasto , 
g d y z  ws zystk ie  proste pr zys tę py  do niegw 
s t a ły  się niedostępnemi.  Xiążę P o n i a t o  ni­
s k i  nie móg ł  sobie wynaleźć  wy ch o d u ,  t a k ,  
iak >Xiążę Tarentu (Marsza łek M a c d o n a l  d). 
P ierw sz y  skoc zy ł  W rzekę E l s  t r ę ,  lecz miey.  
sce było bagniste,  a koń utonął  z ieźdzcem.  
Marszałek M a c d o n a l d  nie zna le z i on ym  
iest w  woysku  Francuzkićm według  zeznania 
i eń có w ;  domyśla ią  s ię ,  że także  utonął .  —  
Wyciągnięto dnia wczorayszego ki lka tys ięcy  
t ru p ó w  z rzek i ro w ów .  Okol ice  L i p s k a  
zasłanemi są ieszcze po tiaywięfcszey części 
ranionymi  i t rupa mi ,  których nie można nys 
ł o  ieszcze sprowadzić pod dachy,  lub pogrze-
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ba ći  —  K r ó l  S a s & i  leSt tw ieszcze z K r ó l o ­
w ą  i K r ó l ew n y  A u g u s t ą ;  reszta Fami li i  
K r o l ew s k i ey  zos ta ła  się w  D r e ź n i e .  Zanim 
Cesafos N  a p o l e o  n L i p s k  o p u ś c i ł ,  b y ł  u 

' K r ó l a  god z iną  w p r z ó d y  na  póżegnaniu i po* 
wi ed z i a ł  m u ,  że go d a l e y  bronić nie m o ż e ,  
i  źe zos tawia  mu zupełną  wolność  czynienia  
tego,  co za dobre osąJzi .  —  Król  chc iał  ka* 
p i tu lo wać  ze S p rz ym ie rzo ny m i ,  lecz nie przy ­
jęto ka pi tu l ac j i .  —  P om ię d zy  po ym a ny m i  
Jenera łami ,  k tórych  l iczba iuż na 27 urosła,  
a n a y d a i ą  się oprócz D o w o d z c ó w  k o rp u s ó w :  
H r a b i ó w  L a u r  i s t o n a ,  R e y n i e r a  i B e r *  
t  r a n d a także Jenerałowie M a n d e v  i 11 e , 
P e r y ,  R o ż n i e c k i ,  K r a s i ń s k i ,  M a ł a ­
c h o w s k i ,  U m i ń s k i ,  B r o n i k o w s k i ,  
K a m i e n i e c k i ,  R a  u t e n s t r a u c h  , Xiążę 
Em i l  H e s s  e n = D a  r m s z t a  d z k i  , Hrabia 
F r y d e r y k  , H o c h b e r g  i  Xiążę W i t t g e n -  
B t e i n .  -Jener. L a t o u r - M a u b o u r g  umarł  
z  ran odniesionych,  a Jener S o u h a m  zosta ł  
śmiertelnie ranionym.  —  W ed łu g  nadeszłych 
wł a śn ie  teraz w i a d o m o ś c i ,  wszedł  Jen. B I  ii* 
c h e r ,  m ian ow any  Feldmarszałk iem przez 
N.  Króla P r u s k i e g o ,  do W e i s s e n f e l s u ,  
z a b r a w s z y  cofającemu się nieprzyjacielowi  
2000 ieńców i 1Ó00 ranionych.  —  Główne  
w o y s k o  pod rozkazami  Fe ldmarszałka Xięcia 
S c h w a r z c n b e r g a ,  ciągnie śpiesznemi p o ­
chodami do J e n y .

G a z e t y  B e r l i ń s k i e  pod d. 26. Paź* 
dziennika za w i e r a ją  następujący ar tykuł  z 
R e r l i n a  pod dniem 2 j t y m  o  god z ,  m iły  
vr p o ł u d n i e :

W ła ś n i e  teraz odbieramy następuiąoe u- 
r z ę d o w e  w i a d o m o ś c i  od w o js k a :

, Dnia t ęgo  b. m. n o c o w a ł y  korpusy  Je­
n e r a ł ó w  L a n g e r o n a  i S a k e n a  w S k e u »  
d i t z ,  a  korpus Jen. Y o r k a  w H a l F i .  —  
D n i a  2ogo Jen. W a s y l c z y k o w  p r z e b y w ­
s z y  E l s t r ą ,  posunął  się d o J L i i t z e n  i 
p o y m a ł  2000 ieńców.  Jen. B l i i c h e r  kazał  
p o w y ż s z y m  korpusom w o y s k a  ciągnąć ze 
S k e u d i t *  do L i i t z e n ,  ponieważ mosty 
pod  L i p s k i e m  nie b y ł y  ieszcze uknńceone- 
mi .  Wśr ód  tego czasu pociągnął  Jen. Y o r k  
z H a l l i  do M i i c h e l n ,  i k a z a ł  ieździe i 
konnóy  artyl leryi  swoiey  ż y w o  strzelać na 
n i e p r z y j a c i e la ,  który przeb ył  rzćkę  S a a l e  
pod W e i s s e n f e l s e  m. —  Dn ia  2 i g o  o ś w i ­
cie stanęły ko rp u s y  Jenera łów L a n g e r o n a  
i S a k e n a  w okol icy  W e i s s en f e l  s u. .Nie­
przy jaciel  spal i ł  natychmiast  mosty  i cofną ł  
się do F r e y b u r g a ,  Jen, B l i i c h e r  k a z a ł

natychmiast  post aw ić  mos t ,  a oba  ko łpuS? 
p r ze s z ł y  S a a l e .  — ■ Jen. Y o r k  p o c i ą g i  
tymcz ase m -do Q u e r f u r t u ,  a to dla tego* 
a b y  nieprzyjaciel  nie m ó g ł  rozciągnąć S*J 
skrz yde ł  i ciągnąć ki lkoma kolumnami- . ‘ 
d a ł o  mu się to zupełnie; uderzy ł  ón na Bie‘ 
przy iac ie la  pod F r e y b u r g i e m  i pobi ł  
po  nader ż y w e y  potyczce p i ech ot y ,  po kt°j 
rey nieprzyjaciel  1200 '  i e ń c ó w , 18 dzi<3* 
w ie lk ą  l i cz b ę w o z ó w  a m u n ic y y n y c h  zost^‘ 
w i w s z y ,  uciekać musiał .  Nieprzyiacie l  opu! 
ścił  miasto o godz.  3 cićy zrana .Niepodobna  ieS 
opisać nieład,  k t óry  p a n o w a ł  przed miastek; 
T u  l eż a ły  działa  , tam p o w o z y  am u n ic yy ne 1 
ba gaż ow e i poprzewracane p o w o z y ,  co wszF  
stko w y s t a w i a ł o  mieszaninę aż do b r z e g i  
rzóki U n s t r u t .  W o y s k o  nasze przebył0 
potem tę rzekę po trzech mostach mi.ęd*/ 
F r e z b u r g i e m  i L a u c h ą ,  i stoi teraz ^ 
b y ł ś m  Xięstwie E r f u r t s k i ó m ,  do którag0 
s tol icy  cofnęła się ca ła  reszta s i ł y  nieprzfj  
iaciela właśnie dla t e g o , ponieważ  Jenera* 
Y o r k  przeszkodzi ł  mu ciągnąć k i lk oma  k°* 
lumpami ,  —-  P u łk o w u i k  Hrabia H e n k e‘ 
uwolni ł  szczęśl iwie pod N e b r ą  l iczbę 
man yc h  Pruskich ,  Rossyyskicń  i Austrya*'  
kich Off icerów i 4000 ż o ł n i e r z y ,  p oym ał  °* 
raz  mocną straż,  która  ich prowadzi ła.

Wiadomości zagraniczne.
N i e m c y .

G a z e t a  M o n a c h i y s k a  pod d. t jS9 
Paźdz iernika  za wi er a  co następuie:

D e k l a r a c j a  K r ó l e w s k a .

Stosónki ,  które o d  lat  8miu B a w a r y ^  
z  F r a o c y ą  ł ą c z y ł y ,  są powszechnie  
w i a d o m e m i ,  iak i p o w o d y ,  które ie spro^?'  
d z i ł y ; znana  iest o ra z  sumnisnna wiernośc » 
z i a k ą  Król  w ą r d n k ó w  ortychże dopełniał-

Inne P ańs tw a  p o ł ą c z y ł y  się zw oln 3 * 
pierwszymi  Sprzymierzeńcami  Państ wa  
cuzkiego.  T o  połączenie sfę Monarchy 
przy br a ło  na siebie pOMać takiego pr zy 1*1/.'  
r za,  iak iego  pr zy kł ad  w dzieiach N ie m ie ck i  
nieraz się okazuie.

P od pi san y  w  P a r y ż u  d. 12. L ipc3 / '  
lgo ó  A kt  K o n fe d e r a c y i , postanowi ł ,  acz ,)ie 
dokładnie ,  wzaieinne stosónki ,  które 
skoofederowaoemi  Państwami  i N-. Cesarze/  
F ra nc uzó w,  iako  Protektorem te j ż e  lio iite° e 
r a c y i ,  istnieć miały.  .

Interes Strón o b o j g a  b y ł  posa dą  tycl
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w zaiemnych so iuszów;  inna posada  nie mo­
gła tu mieć mi eys ca ,  g d y ż  w ka żdy m  innym 
Względzie,  akt  konfeder ac yyn y  nie by łb y  
biczem w i ę c e y ,  iak t y lk o  aktem bezwarón- 
k o w ć y  podległości ,  W  rzeczy  samey  zdaie 
SIę . że Rząd  Francuzki  u w a ż a ł  go ty lko  w 
tak im ,  a nie w  innym w z g l ę d z i e ,  ponieważ  

Wszystkich, pe t(m  uroczystem przymierzu 
Nastąpionych układach,  w  zastosowaniu pra­
widła ob owiązującego  wspólnie wszystk ie 
Umawiające się Strony do w o y n y  l ą d o w e y ,  
n >« miał  względu ani na ducha,  ani na zamiar,  
które podczas  układ ów zw aż o ne m i  b y ł y ;  na< 
•*ał ón mu dowolnie  nayobsz ern ieys zy  wy* 
k ł a d ,  dom agał  się podług  upodobania s w o ­
jego si ł  zb ro y n y ćh  od skonfederowanych  Kra= 
iów dla prowadzenia w o y n y ,  która interes* 
sóm ich zupełnie by ła  o b c ą ,  i a k tórych  po­
wodach nigdy  ie naprzód nie uwiadomiono.

B a w a r y a ,  która w e  F r a n c y  i g łó w n ą  
Podporę utrzymania  bytu swoiego upatrywa* 
^a, i z tego względu mniey  z w aż a ła  na nie- 
regularność , k tórey  źródło nayistotnieyszą  
Jednakże w zb udz ało  o b a w ę ,  dopełnia ła  z 
-Nieograniczoną gorl iwością i rzetelnością 
Wszystkich sw yc h  o b o w f ą z k ó w  względem 
Francyi ;  żadne ofiary nie b y ł y  iey  za  drogie, 
a by odpowiedzieć  zamiaróm swoiego Sprzy= 
Piierzeńca i przychyl ić  się do przywrócenia  
lądowego pokoiu,  który  by ł  zap ow iedz ianym 
celem ponowionych iego przedsięwzięć.  Pra ­
widła iey handlowe t pol i tyczne iey związ- 

s to sow ał y  się zupełnie do Francuzkich. ,  
cbociaż t ako we  stosowanie się w y m a g a ło  
tyle ofiar, nie z gad za i ących  się z dobrym by* 
tern Kraiu i  z  osobistemi skłonnościami  JV]o- 
Narciiy. .

P o s ta n o w iw s z y  Cesarz N a p o l e o n  w 
i8>2tym w oy nę  przeciw R o s s y  i ,  ż ą d a ł ,  

a °y B a w a r y a  m aaim um  swoiego  przysta­
ł a  kontyngensu,  W o y n a  ta b y ł a  zupełnie 
obcą iuteressowi B a  w a r y  i ;  w  k a ż d y m  bo* 
Wiem względzie b y ł o  to bolesną dla niey rze- 
5M kazać ciągnąć wo y sk «  swoiemu przeciw 

. 0cars tw u ,  będącemu od dawna iey przyia* 
'•elen, i dl ugi czas zaręczycietem niepodleg- 
°sci oney ze ;  oraz przec iwko  Monarsze,  któ* 

|^8° związki  p o d w ó y n e g o  pokrewieństwa  z 
ólewską kolarzy i y  Eamil i ią.

, Już Ministeriium Fra ncuskie  uczyniło 
? ło  bardzo nieookoiace oświadczenia,  i o* 

aet w ało się z niemi n c a e t  w obl iczu  Europy  
^yploma^cy .nyeh Aktach  swoich .  T a k o -

oświadczenia nie d ą ż y ł y  do niczego in- 
s e8°, iak t y l ko  do w y st a w ie n ia  Państw 

^°uledero w a o ye h  iako h ołdownikow Francy*,

których R z ą d c y  ob ow iązani  są przedsiębrać 
pod karą sprzeniewierzenia się w ed łu g  upo* 
dobania N. Cesarza  N a p o l e o n a  w s zy st k i e  
o d m i a n y ,  które według  woli  Jego w P a ń ­
stwie skonfederowanem tak w wewnęt rzn yc h  
iak i d o m o w y c h  interressach iego 2»chodzić 
m i a ł y ,  a do k t ó r y c h  żadna  potęga  mieszać 
się nie miała praw a.

Ia kko lw ie k  dotkl lwóm i niepokoiaeetn 
b y ł o  ogłoszenie tych  zasad,  które się na* ż a ­
dnych prawidłach  słuszności nie g ru n t o w a ły ,  
i które t y lk o  za nadużycie,  a  nie za reguł ę ,  
p o cz y t y  wanemi  b y d ź  mog ły ,  przecież post  a* 
n o w i ł a  B a w a r y a  p r z y ł ą c z y ć  30000 woy» 
ska  swo:'ego do w o y s k a  Francuzkiego ,

Nies łychane k l ę sk i ,  cechuiącę o w ą  pa­
miętną w y p r a w ę ,  są za nadto wiadooaemi ,  
niż żeby potrzeba 'b y ło  smutny ten obraz  
ieszcze raz tu na pamięć p r z y w o d z i ć .

Całe wo y sk o  R5 warskie ,  w r a z  z 8mio- 
tysięcznym wzmac nia j ąc ym oneż  ko rp u s e m ,  
który  nadciągnął  b y ł  do niego w biegu mieś 
s iaca Paźdz iernika,  zostało zniszczonem; m a.  
ł o i e s t  fa m i l i i ,  k t óry ch  t r a f  ten okrutny nie 
pogrążył  w  smutku , co tśm mocney  dotknę­
ło oyc ows ki e  serce I, K .  Mośc i ,  ile że w s zy *  
stka ta krew przelaną zosta ła  za  s p r a w ę ,  
która nie była  s p r a w ą  Narodu.

T y m cz a se m  czyniono  pr zyg ot ow ani a  do 
o ow ey  w y p r a w y  woienney;  B a w a r y a ,  t e w  
wiernieysza Sprzymi erze ńc ow i  swoiecnu,  im 
b y ł  n ieszczęś l iwszym,  nie w a h a ł a  się by* 
nay mnićy  zastąpić przez no w ą  d y w i z y ę  sła* 
by ch  szczątków korpusu 3 8 0 0 0  B s w a rc z y *  
k ó w ,  k tórzy  p.od shorągwiami  F ra n cy i  wal* 
czy l i .

Świetne  z w y c i ę z t w a  uw ie ńc zy ł y  na p o ­
czątku w y p r a w y  woieoDey tak często z w y -  
cięzki oręż Cesarza N a p o l e o n a .  N i e m c y  
i cała E u r o p a  sądzi ły ,  że C es a r z ,  znaydu* 
iąc się w takiem położeniu ,  w  którem móg ł  
się by ł  okaz ać  umiarkowanym bez narażenia 
się na podeyrzenie słu'bości,  będzie korzystać  
z pośrednic twa,  które mu A u s t r y a  w nay* 
sz lachetnieyszym i naymędrszym of iar ow ała  
za m i a r z e ,  i że obdarzy  Ś wi a t ,  lub przynay-  
mniey Ląd stały,  pokoiem.  Zawiedzioną  zo­
stała ta słodka nadzieia , a daleka od niey ,  
uyrzała  F r a n c y  a pomnożoną  l iczbę nie* 
przy jac ió ł  swoich  przez groźne przystąpienie 
A u s t r y i  do koalicyi,  zawiązaDĆy pr zec iw ko  
Cesar/owi N a p o l e o n o w i .

Od tey chwi li ,  położenie B a  w a r y  i oa- 
der niebezpiecznym się stało.  W s z e l a k o  
enęrgiia Rządu Bawarskiego  i pr zychylność  
Narodu ,  któremu żadna  oliara m e  zdaie  się

A  3
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feydź za  « i ęzk a , gdzie idzie o okazanie  pr zy ­
w iązania  uwielbianemu M onarsze ,  utworzy ,  
ł a , i ak b y  czarodz ieyskim sp osobem,  nowe 
w o j s k o ,  które ku granicom A u s t r y i  ruszy 
ł o .  Jednakże w o y s k o  F r a n cu zk ie ,  któremu 
dał  Cesarz nazwisko o b s e r w a c y j n e g o  woyska  
B a w a r s k i e g o ,  a które się pod W i r c -  
b u r g i e m  i w pogranicznych Kraiach b y ł o  
ze b ra ł o ,  zamiast  wspierania w o j s k a  B a w a r ­
skiego i wspólnego  z  onernże d z i a ła n i a ,  na­
gle inne odebrało przeznaczenie,  t a k ,  iż 
w o y s k o  B a w a r s k i e ,  będąc oddalonem wię- 
cey  iak o 50 godzin drogi od wo y sk a  Frań- 
cuzkiego we  W ł o s z e c h  i N i e m c z e o h ,  i 
aostaiąc bez wszelkiego z nióm z w i ą z k u  , 
Wystawionem by ło  na napady da leko  licz= 
n ieyszych w ó y s k ,  które A u s t r y a  przeciwko 
niemu w y s ł a ć  b y ł a  m og ła ,  lub też na pod- 
i a i d y ,  któreby zgubę  Kraiu b y ł y  dok o­
na ły .

W  tem niebezpiecznem po łożeniu ,  nie 
r a c z y ł  nawet  Cesarz N a p o l e o n  trudnić się 
środkami  obrony,  lub opieką swoiego  nay* 
wiernie jszego  Sprzymierzeńca.  Nie słyszano 
od oiego żadnego s ł o w a ,  żadnego ś r o d k a ,  
żadnego zaspokaiaiącego zapewnienia ,  które, 
b y  Rząd od o b a w y  uwolnić  b y ł y  mogły .  
Co  w i ę k s z a ,  drugie w o y s k o  o b s e r w a c y y D e  , 
roaiące się zebrać pod d ow ództwem Marsza łka  
A u  g e r e a u ,  nie zosta ło  u t w o r z o n e m ,  a sła* 
b y  iego zawiązek ,  k tóry  się w  W i r c b u r g U  
a n a y d o w a ł ,  zniknął  na koniec zupełnie.

Będąc N. Pan  tym sposobem zupełnie 
opuszczonym , b y ł b y  s w ó y  nayświętszy  z g w a ł­
ci ł  o b o w i ą z e k ,  g d y b y  ulegaiąc codziennie 
g łośnieyszym życzeniom wiernych swoich  
P o d d a n y c h,  nie postarał  się by ł  o  uratowa* 
nie  onychże od nieuchronney zguby,  tudzież 
e  oszczędzenie B a  w a r y  i k lę sk ,  które w  ż a ­
den sposób sprawieFraocy i  użytecznemi b y d ź b y  
nie mogły.  Sprzymierzeni  przeciw F ra n cj i  
Monarchowie  nie zaniedbali  uwiadomić Rząd  
Ba warski  o u m ia r ko w yc h  zasadach po w o -  
duiących niemi,  i zapewnić  mu zupełna ca ­
łoś ć  Królestwa  B a w a r  s k  i e g o w teraźniey- 
szych granicach iego pod tym warónkiem , 
a b y  Król  zbroyne swe  s i ły  z ich si łami po= 
ł ą c z y ł ,  nie dla prowadzenia  z F ra nc yą  woj '  
n y  z ambicy i  lub chciwości  zdobyciów , lecz 
d la  zapewnienia niepodległości  Narodowi  
Niemieckiemu i Kraióm,  z których tenże się 
s k ł a d a ,  oraz  dla skłonienia Cesarza N a p o ­
l e o n a  do podpisania chlubnego i t rwałego 
p o ko iu ,  k tór yb y  każdemu by t  na jdroższych  
praw iego,  a E u r o p i e  t r w a ł ą  zarę cz y ł  spo< 
hoyność.

N. Pan  nie m<5gł  tych  p r op oz yc j i  ° ? rt ‘
cić bez ściągnienia na siebie o d p o w i e d z i a ł a  
ści względem wł asn ych  Poddan yc h  s w o i c  , 
i bez nieuzoania tych  ś w i ę t y c h  zasad , 
których  iedynie dobro ich polegać moze.

W  zupełnem zaufaniu w tak otwartych 
i szlachetnych p r op ozy cy ac h  , postano"' 1* 
N, Pan przy iąć  ie w ca łć y  ich rozciągłości  , 
i z trzema Mocarstwami ,  po lączonemi  w 
cli w i li przeciw daleko sięgającym planów 
Rz ądu  F ran cu zk ie go , zawrzeć  przymierze,  
oraz wszelkich użyć  u s i ł o w a ń ,  a b y  takowe 
szczęś l iwym skutkiem uwieńczone zostało.

N. Pan pragnie,  a by  prędki po kóy  przy* 
wróc i ł  znowu wk rótce  s t o só n k i , których 
zrzekł  dopiero wtenczas,  gdy  niesłuszne roz­
pościeranie W ł a d z y ,  która z każdym dniem 
Stawała się uc iąż l iwszą ,  i zupełna oiedołęż- 
n o ś ć ,  w którćy zostawiono  B a w a r y ?  wśród 
nayniebezpiecznieyszego położenia ,  w iakieW 
się ty lko  kiedy z n a y d o w a ł a , w s  kazały 
potrzebę i o oow ią zek  chwycenia  się tć/  
strony,

O d t ą d  w skłonnościach i interessacli 
swoirrn Nay iaśo ie yszy mi  i potężnymi Sprzy­
mierzeńcami połączony,  nie zaniedba N. Król 
B a w a r s k i  niczego,  co ty lko  zdoła spoić 
ściśley koiarzące go z nimi' węz ły ,  i przyg° ‘  
tować  t r y u m f  dla naypięknieyszćy i nayszla- 
chetnieyszey sprawy.

W M o n a c h i i u m ,  w  Mięsiącu P*%' 
dzierniku 1813.

(Tu następnie wydany przecz Jen. ia zd f  
Hrabiego Wrede rozkaz dzienny, któryśrny i'J  ̂
w JSrze Zjm ym  G azety naszćy na stronnicach 
739 i 74°  umieścili').

W edług  G a ze ty  S a  I c b  u r g s k i ó  y  P0  ̂
d. 15- P aź d z i er n i ka , zniesiouo tamże przy
biciu w bębny ogłoszony d. 14. Sierpnia st^o 
oblężenia Królewsko  - Bawarskiego  cyrkuło­
w e go  g łówn ego  miasta S a l c b u r g a ,  c° 
wszystkich mieszkańców onegoż n a y w y żsZ  ̂
przeięło radością.

W ed ług  G a z e ty  W i ó d e ń s k i ć y  
sz ło  w M o D a c h i i u t n  d, ty. Październik3 
K rólews kie  rozporządzenie,  przepisuiące sp° ‘ 
sób dostarczania żywności  i dawania 
ciągnącemu przeć B a  w a r y  ę .Ges. Austr/* 
ackiemu woysku.

T a ż  Gazeta  zawió ra  jeszcze co 
6tępuie ;

G a z e t a  p o w s z e c h n a  ( Aligcmei'16
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^ u n ą )  umieściła k i lk a  spozmonych  listo^w 

p f e  z n a .  Chociaż  one po zaSt  ości
P°zni«yszych w y p ad k ach  traca  na
; > « a «  z U e r , ^  1 , 1 .

ś̂tn położeniu S a s o n n ,  hę yr - . - « u i u  o a X O u l I , w j i —
{*“ »« tera* zdarzenia i są interessutącemu

lo są wyciągi  z tych listów:

. Z, D rezn a  dnia 2 Ą. W rześn ia . ^ :1” ,n.a
sianowna nietykalność Koś c i o łó w ' »

U s n . l -  J

° l° są wyciągi  z tych listów: 

a 2 4 - ty
m .  .  ua niet jKal noŚĆ j \ o s c i o j o w  i, y - . - " - - ,

5 tila zupełnie w tych n s  ydotkli  wszy c i cza- 
i l '  , N a pr óio o  przyprowadzi ł  szanowny
ctatia y Superintendent N i t s c h  na po- 
^ » ku roku zeszłego spustoszony strasznie 
tę c^n*e r* t8o7go Kościół  mieyski  w W i t. - 
pr.n,^e r g u  znowu do no w e y  piękności ,  na 
^  zti° ogłosił w nim dla nabożeństwa  nowy 
8a,cielny porządek.  W zię to  go niedawno 
\vj *ad s łomy i s iana ,  a Wi ltenberczyko- 
ą̂ oe. Q|e maią iuż źadney Świątyni  bożey.  
■j- 1 ssujo stało się także z Kościołami w  
0b° r § a w i e ,  które wszystk ie  na lazarety 
l„ , Cot>emi zosta ły.  Trudn o więc ,  żeby  w  
je t w ierdzach śpiewano pieśń: B ó g  n a s z  
^Oi m ° C n ą t w i e r d z ą !  T a k  i Szkoła 
lt! - f i2,a ® k  i p s li u , którą nawet w  70310- 
Ha°i' ochraniano . .w o yn ie , musiała bydż  

Sie obróconą na lazaret ,  a to z rozkazu 
S(j'ttia P a d w y , ,  który ze szczątkami  korpu- 
^ sWoiego do L i p s k a  b y ł  powróc ił .  Ta m -  
staf Zv! Kośc ió ł  Pauliński czyl i  Uniwersytetu,  
j s>? także dawno iuż staynią dla ieńców 
t^ c h .  Wcześnióy ieszcze doznały tegoż 
Szt'e^° ^°SU insty tutJr w koszarach N e u -  

• a d u p 0(j D r e z n e m ,  Os ob l iw ie  wy* 
^ ą t n i o n °  z nich ze szkodl iwym pośpiechem 

* chirurgiczne apparaty.  Kaplica 
 ̂ dicka przeniesioną . zosta ła  z koszar do 

jjjj1' 11 ka d e tó w ,  jg d z i e także i salę szermier 
żeń 03 °^l )rawianie ewangiel ickiego m bo -  

f tvva urz ą dz on o,  a trzy sale w tylney  
' owie wraz  z ujeżdżalnią dla Saskich i

-ty.
>ka

(z  T r z y  kompaniie gwardyi  fizyl

p ■''wie wraz  z uieiclzatnią cua aasRicn 1 
°lskicD żołnierzy ustąpiono.  W  potyczkach 

A 22. 1 23. Września ui ierpiały  w o y s k a  West- 
/ skie. T r z y  kompaniie gwardyi  f izyl i ierów 

pu ku K r ol o w ey )  zostały p o ym s ne m i;  re- 
T ta >̂ St częścią zabita,  częścią raniona,  tak, 

biednego batal i ionu ledwie po 80 zda- 
L0' 0*1. do s łużoy  pozostało się ludzi,  luny 

a,ulijon West falski  utracił  9 O f i ce r ó w .  
es,8r* N a p o l e o n  powróc i ł  dnia z 4- wie* 

Ui0l>‘n do D r e z n a .  Kabónki  po wszy- 
lc*t, przez F ra n c u z ó w  za ię tyrh ieszcze 

lc” scach na pr aw ym  brzrgu E l b y ,  są sy- 
erbatyczneini ; nakazano  ie iako prawidło 

O c e n i a  Kram .  W P i l n i c ,  R t e z e n d o r -

f i e  i t. d , zaszły ćf. 22. i 23, Września wiel ­
kie okropności.  Zr a bo w an o  bowiem pod 
i S t o l p e n  D ie t y l k o  Hiszpańskie owczarnie 
K ró le ws ki e ,  lecz nawet  i szwaycarnie pod 
P i l n i e  ogołocono  całkiem z b y d ł a ,  którem 
się codziennie stoiąca pod czarną bramą p o ­
mnaża trzoda. Dziś po południu ieździł  ka­
meralny Sekretarz G e b h a r d  po koczowi* 
skach dla odzyskania  według  możności  u- 
traconego bydła.  Z M a c h w i t z  i okol icy  
R a d ę b e r s  k i e y  nadchodzą smutne wiado- 
wości.  Wszystkie winnice staną się pastwą  
w ó y n y ,  a straże porozstawiane dla bezpie­
czeństwa na górach winnicznych Kr ól ew ­
skich,  niczego nie wskórają.  Okol ica  w o ­
koło  G r o s s e n h a y n  okropny  wystawia  
widok.  Kawałek  chleba iest w o wych wsiach 
rzadką  łakóiką .  Żona i córki  Nadleśnego 
P f o r t e  we  wsi  W a l d a ,  musiały Kilka dni 
ż y ć  gotowanemi li.ściami kapuściauemi , i 
ty lko  raz od Porucznika kiryssi ierów B u s -  
s.ek, chleba komisnego dostały.  W  G r o s ­
s e n h a y n ,  które zawal ouem  iest raniony* 
mi i c h o r y m i ,  zabrano na bezpośrednią d o ­
m o w a  potrzebę wszystkie bóty i t rzewiki  
od mieszkańców,  iedną tylko parę w y i ą w s z y  
—  Potwierdza się, że Francuzi  przez obcho'  
dzenie się swoie wy płaca ją  się źle walecznym 
Pol ak om,  Którzy się wszędzie zc e lu ią cą  bili 
odwagą.  Zaszłe międy korpusem P o n i a ­
t o w s k i e g o  i Francuzami  kłótnie p r zys z ły  
do tego stopnia, źe się bić nawzaiem zaczęto.  
Od tego czasu nie daią w D r e ź n i e  ranionymi  
chorym Polakom ani kwate'r, ani żywnośc i .  
Większa część korpusu P o n i a t o w s k i e g o  
weszła d. 25, Wrzes'nia około  południa do 
D r e z n a .  Zn ayduiący  się tu przy D w o r z e  
Królewskim’ Polscy Ministrowie i M agn ac i ,  
którzy iuż sami gorszki niedostatek cierpieć 
zaczęli,  ogołocil i  się z ostatniego grosza,  a b y  
wesprzeć cierpiących Ziomków swoich. N a ­
wet słudzy Polscy zostaiący u tych P an ów  
robili między sobą składkę,  i zebrali 35 ta la­
rów na wsparcie ranionych i zostaiących. 
bez pomocy  Polaków.  lak  tu między Pola* 
kami 1 f r a nc u za m i ,  tak gdzie mdziey  mię­
dzy Francuzami i Sasami nayzaciętsza p a ­
nine nieprzyiaźń.  Ieden kiryssiier z pułku 
gwardyi ,  o db y w a i ą c y  przy Panu P f o r t e a  
straż bezpieczeństwa i w z y w a i ą c y  rabuiacycl i  
do porządku,  dostał  w łeb kulą. Skutki  te* 
go ła two  można przewidzieć;-  Saska Legi ia  
w  B e r l i n i e  może bydź  przez to bardz iey 
ieszcze powiększoną.  Kapi tan górniczy 
T r e b r a ,  k tóry  dziś pr zy by ł  iako Deputo­
w a n y  z F r e y b e r g a ,  zap ewnia ,  że podczas
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napadu m a  F r e y b e r g  d. 28 . W rz eś n i a ,  
$iedbałość w ó y s k  West falskich u ź y w a i ą c y c h  
tamże s p o c z y n k u ,  nie iest do przebaczenia.  
M ó w i ą ,  że Cesarz ka za ł  tak#e pociągnąć do 
Sądu woiermego Jenerała B r u n o .  R o z p a ­
czano dzisiay o życ iu  Xięcia N a u f c h a t e l -  
* k i e g o ;  odebrał  ón iuż ostatnie pomazanie.  
Morduiąca  nader i nieszczęś l iwa  w y p r a w a  
d o  C z e c h ,  miała popsuć zupełnie zdr owie  
i e g o ,  zwąt lone bardzo od czasu w y p r a w y  
R o s s y y s k i e y .  Ponieważ  Cesarz sam nigdzie 
się nie o ch ran ia ,  zatóin i z t y c h , którzy go 
otaczaią ,  żaden uskarżać  się nie może.  Na 
granicy  C z e s k i e y  krzyknął  Cesarz na ie- 
dnego zasłużonego Jenerała,  będącego iuż w  
la t ac h:  Com m ent, tu ne veux pas m ourir sous 
les canons? U  empereur ne s’’y  soutrait pas. 
( l a k o ,  ty  nie chcesz umrzeć pod działami  ?- 
Cesarz  nie unika tego) .  Ale nieukontento- 
w a n i e  i r o z w i ą z y w a n i e  się karności  wo y*  
s k o w e y  ,  staią się coraz strasznieyszemi.  
„ N i e c h  n a s  p ł a c ą u w o ła l i  OfFicerowie, 
k t ó r zy  według  rozkazu Cesarskiego mieli nie 
dopuszczać  r ab ónk ów .  Ró wn ie  też tak dzi­
k o  i srogo postępuie sobie żołnierz Francu** 
ki  w bitwie.  Pod pu łk ow ni k  B 1 ii ch  e r został  
c iężko  r a n i o n y m ,  gdy  ułan iedea spostrzegł  
pierścień na palcu iego. Pan  B I  u c h  e r  usi­
ł o w a ł  nadaremnie zdiąć  pierścień,  a  ż o ł ­
nierz chciał  odciąć rękę z pierścieniem, i prze- 
c ią ł  iuż b y ł  w s a m ć y  rzeczy ży łę.  Pan B 1 ii- 
t h e r  s t a w i o n y m  będąc przed Cesarzem,  u- 
sk arza ł  się przed nim na ten barbarzyński  
postępek.  Szczątki  Sa s ó w  stoią pc d  D o m *  
m i t  s c  h ;  ogołoceni ‘ ze  w s z y s t k i e g o ,  i w 
podartych  mundurach,  przepędzaią od czasu 
lw tw y  nocy  i dnie pod go łem niebem,  bez 
d a c h u ,  bez chleba i bez gorza łki .  W  nieie- 
d nś y  kompanii ,  pozostał  się za le d w ie  ieden 
Officer zda tny  do s ł u żb y .  Konie  padaią  
gęsto.  Dz isiay  czyni ł  Polski  Minister B r e ­
z a  poprzedniczy w y b ó r  Polskich Officerów.  
i ż o ł n i e r z y ,  którzy  iafco g w a r d y a  X i ę c i ^  
W a r s z a w s k i e g o  do g w a rd y i  Cesarskiey 
pol iczonymi  b y d ź  maią.

H i s z p a n i i a. +

G azety A u s t r y a c k i e  zawieraią co na- 
stępuie:

Z H i s z p a n i i  umieścił  M o  ni  t o r  obszer­
ne doniesienia Marsza łka  S u c h e t a  z V i l l a -  
f r a n c a  pod d. j6. W rześnia ,  t ć y  treści:  —  
W o y s k o  z A n g l i k ó w ,  Sy cy l i i cz k ó w  i .Hi­
sz panów z łożone ,  pod dow ódz tw em  L or da  
B e n t i n k  posunęło się b y ło  od brzegu mors

skrego i od rzóki  E b r o ,  i  w y s  a ,  e- 
d zi el ne  k o r p u s y  k u  V  i l l a f r a n c a  i . ty. 
g a t  i M o n t e s a .  M i a ł o  on e cłzia « ’ oSta-
g r a ż a ł o  .napadem' ,  a  z a t e m Ma r s z a  e i e t,ral 
no w i ł  ie u pr z ed z ić .  T y m  końcem 
w o y s k o  uad L o b  r e g a t ,  i k a z a ł  , z.kieg® 
D e c a e n  z c z ę ś c i ą  w o y s k a  Kata [o ciela- 
z a t r u d n i a ć  z b l i ż a j ą c e g o -  s i ę niepr i 7 p^e- 
D n i a  12. W r z e ś n i a  w o y s k o Francuzki® i' j

s z ł o  r z e k ę  w ś r ó d  i a s n e y  n o c y  i s t a n ę . 3̂ t 
O r d a l ,  g d z i e  p r ze dn i a  s tr aż  A n g ,e ,
9000 Z ł o ż o n a  p o d  Jener.  A d a m *  w ^ 3 *  
b y ł a  s t a n o w i s k u .  P r z y s z ł o  tu w n e t   ̂ a 
w e y  utarc zki .  A n g l i c y  b roni l i  się i)1? ; 0a- 
o d b i e r a l i  c o r a z  ś w i e ż e  p o si łk i ,  *  k t ®r* ie|i * 
p a d  p o n a w i a l i ;  w  k o ń c u  i e d n a k  k, u ’ 0̂o 
s z a ń c ó w  u s tą p i ć .  U tr ac i l i  przeszło.  ’ 
l ud zi  w  z a b i t y c h  i r a n i o n y c h .  S c i g aui 
i a z d a  z a b r a ł a  i m 4  d z i a ł a ,  2 w0Z^.^ca i0*1 I 
w e  i o k o ł o  5 0 0  n i e w o l n i k a .  Dow<?dz j e0er* 
A d a t n s  r a n i o n y .  Kor pus  tymczaseto 
M a u r i c e  M a t h i e u ,  i część  woyss® v?a[. 
l o ń s k i e g o  p r z e s z ł y  L o b r e g a t ,  ciągi® ^  
c z ą c  i p o s u w a i ą c  się.  D n i a  i 3g o  r a “ yi(» 
c z y ł y  się w  St .  S a t u r n  i ,  i p o sz ł y  »u ^  Ją 
l a f r a n c a .  Z e  w z g ó r z  w i d z i ó ć  moźn® i 
c a ł e  w o y s k o  A n g i e l s k i e  w  s z y k u  d o  ^ 
r o z u m i a n o ,  z e  p r z y y d z i e  d o  b i t w y ;  a... (jo 
W ó d z  A n g i e l s k i  c o f n ą ł .  F r a n c u z i  esZp fzy- 
V i l l a f r a n c a  i A n g l i k ó w  ®c,' o a ^ ‘ ktAry<:̂  
s/.ło i e sz c ze  do k r w a w y c h  ut a rc z ek ,  w  k tei 
A n g l i c y  w i e l e  ludzi  utraci l i .  C o f n ę l i  s^ k\,zali 
A r b o s  i V e n d r e l l  do A l  t a f  u l i  a ;  , ^ . 
w y w i e ź ć  z T a r r a g o n y  c a ł y  s zpit al :  1 z8ł, 
w a l i  się z m i e r z a ć  k u  C a  m b  r e i  I: yeO r
S u c h e t  r o s t a w i ł  p r ze d n i ą  straż  Prżf p  j aj* 
d r e i  I, a  sam s t a n ą ł  w V  i 1 1 a f  r a  n c a. . 0 c[,, 
ó n  s tr atę  w o y s k a  A n g i e l s k i e g o  W zab> 
r a n i o n y c h  i i eńca ch na 3300  l u d z i ,  i ^ó- 
z a p e w n i e n i e m ,  że w s z y s t k i e  doniesienia:  0.
re odebra ł  z t w i e r d z  o s a d z o n y c h  prze* " ,
c u z ó w  , i a k o  t o :  z  D e o t a ,  S a g u  n t u ’ ^y ( 
n i s k o l i ,  M o r e 11 i ,  T o r t o z y ,  ^  e r -v ^ 
i  M e ą t i i n e n z y ,  b a r d z o  s ą  z a s p o ka i ąc e  ,

Z B a j o n n y  u m i e ś c i ł y  G a z e t y  
k i e  p o d  d. 22. W r z e ś n i a  nastepuiącą^ ^ 1 ^u 
m o ś ć :  , , W  P i r e n e a c h  m i a ł o  z a y ś d ź  211 ^3 
k i l k a  p o t y c z e k .  G ł ó w n a  k w a t e r a  Mar®*'1 ^  
S o u l t a  z n a y d o w a ł a  się w c i a z  51?
B a j o n  n i e ,  a  s a m  M a r s z a ł e k  zatrudni® 
ści ąg an iem d o  siebie p o s i ł k ó w  i wpravvła° 
o n y c h ż e  do g o t o w o ś c i  do b o i u .

W i e l k a  B r y t a n  i i  a.

P i s m a  p u b l i c z n e  A H s t r y a c k t e  ‘
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st* I e ’ z dzienników Angielskich na-
J łPniące wiadomości ;

ta ^ riez obwieszczenie , od Xięcia Rejen* 
j, pod dniem aogo Września w y d a n e ,  
^?r ament, k t ór y  się zebrać miał  dnia igo

l v sr d a ’ do ^ nia 0dł0ż0Dy “ »
i n.e US tegoż obwieszczenia nagłe i w ażn e  
z  j ) ress.a. Bia<® b y d ź  za łatwione .  P o k ó y  
r u -a / V * a nieochybnie s tanie ,  g dy ż  Minister 

nskj B e r n s t o r f  znowu iest spodziewa*
7  w  L o n d y n i e ,

. O  Królu Jmci W .  B r y t a n i i ,  p o da ły  
‘eoniki Angielskie na [początku Września  
stfpuiąca w i a d o m o ś ć;

0: oprócz niedostatku w z r o k u ,  nie
' tpj  teraz ż a d n ć y  innćy znaczn6y dolegli- 

l r °SCl; nawet  peryodycznego  o bł ą ka ni a  rozu- 
p 'u aie poczytują lekarze za  nieuleczone.

r*ed ^ilku tygodniami  posiadał  czasami 
tr Pełną przytomność  u m y s ł u ,  k tórćy  długie 
śsT-anie na^ i epsze c z y n i ło  nfldżieie; nie do- 

'adcza żadnego bo lu ,  u ż y w a  spokoyności  
i może nawet  bez niebezpieczeństwa 

^rz.vs?uchiwać się r o z m o w ó m  o ważnych  
^/padkach teaźnieyszego czasu. Na żądanie 
ial<C'a Rt,ieDta 0Pr' w l e dzie3i mu Ministrowie,  
dkie środki przedsięwzięte b y ł y  podczas ie- 

słabości ; przełożyl i  mu systema poli- 
j.fCz?e » iakiego się t rzymano w K r a i u  i za 
« aaicą ,  i opisali mu klęskę i zniszczenie 

Francuzkiego w R o ss y i ,  końc ząc  na 
ja leży ch  z w y c ię z t w a c h  w Hiszpanii .  Udzie- 
tv tf wiadomości  stało się w  rozmsi-
leź° 1 Czasach. S łuchał  Król gorl iwie i z na- 
k(lVta u w a g ą ,  óświadcza iąc  na y ży ws ze  u- 
f  ^ H t o w a n i e  przy opowiadaniu o t ryum ­
fy0 1 ,w °tności w Prusiech i Niemczech. Na- 
j e Q * c ! e  potwierdzi ł  W s z y s t k o ,  co Xiążę Re- 

1 hl inistrowie postanowi li  i wykonal i .

t Q ^'^żę Rejent pisał  do Lorda  W e l l i n g -  
a hst na stę p uj ą cy ;

sPr Kochat,y  Lordz ie!  .Chwalebne W P a n a  
a'VieQie się wyższe iest nad wsze lką  ludz- 

j ‘ n°chwałę j nad moie dzięki. Nie znam 
^ , y k a  na świecie,  k t ór yb y  ie zdołał  wyra- 
(j • ' ^ z ui ę , iż mi nic nie zosta ie,  tylko 
SlvT : ° VVać w  pokorze Opatrzności  , że w 
ta.,^ dobroci i wszechmocoości  dała  mi 
Oli' u’go, jak W P a n ,  Jenerała. Przys łałeś  mi 
w 1* l y trofeami niędoścignioney s w ć y  sła* 
ł a *jł3wę Marszałka  Francuzkiego.  Fosy-  
^  vVPanu za to bu ławę  Marszałka W,  

■Uanjj, W o y s ko  Angielskie p r z y j m i e  to

z zapałem , a świat  uzna dzielne usi łowania ,
których nagrodą  iest ten znak hono rowy .  
O b y  nieprzerwane zdrowie ,  i świeże zaw sz ę  
w a w r z y n y  u w i e ń c z a ł y  zaw ód  W P a n a  przez 
długi  lat  przeciąg ! T a k i e  iest , móy  sz ano ­
w n y  Lor dz i e ,  gorące i nieustanne życzenie 
pr aw dz iw eg o  i wiernego przyjaciela twego.

J e r z y ,  X. R,

/
Pos łano  d. i .  Paźdz iernika  z A n g l i i  

odd z ia ły  wó ysk  do H i s  z p a  ń i i , dla wzmo* 
cnieuia stojącego tamże Angielskiego woy= 
ska.

Brat Cesarza  F r a n c u z ó w ,  Lucyun B o '  
n a p a r t e ,  o d d a w sz y  się całkiem prywatne* 
mu życ iu ,  które przez długi czas w R z y *  
m i e  pędził ,  a od ki lku  lat w  n a y  większetn 
zaciszu t rawi  w  A n g l i i ,  odłączony t a k ' d a l ec e  
od wszelkich stosunków zF*aoijlfią Cesarską 
i Państwem Fran cu zki em , iż na we t  w  nay- 
no ws zym  poli tycznym Kalendarzu Francuz* 
k i m,  iak dawniśy ,  iuż nie iest iako Senator 
umieszczony , pośw ię c i ws zy  wo ln e  s w o i e  
chwile nuukóm i umiejętnościom, u ło ży ł  po- 
ema epiczne pod t y t u łe m : R o m e  d e l i r r e e .  
Dzienniki  Angielskie namieniaią o t ś m dziele 
W następuiący s p o s ó b :

„Przedmiotem poematu iest osw ob od zę ,  
nie R z y m  u od L o m b a r d ó w  przez K a r o l *  
W.  , i założenie drugiego zachodniego C e ­
sarstwa. Z tą okolicznością p o łą c z y ł  Autor  
wystawienie  dzieł  wojennych K a r o l a  W.  
przeciwko Sasom i Hunno m,  opisanie czet 
ba łwochwaczey  S asóur i nawrócenie icłt 
wodza W i t y  k i n  d a ,  k tór y  iako Przodek 
trzeciśy dynastyi  Kr ó lów Francuzkich iest 
wspomniany.  Dz ie ło  dosyć wielkie,  podz ie­
lone iest na 24 pieśni. Wy pra co wun ie  one* 
goż i zgłębienie potrzebnych źród ł , b y ł y  
głównem zatrudnieniem Autora podczas a- 
śmiu lat ,  które oddalony od publicznego ż y ­
cia przepędził.  Bliskie iest ono teraz ukoń* 
czeaia,  i razem z t łómaczeniem AngieRkiem 
do druku podanem będzie. Potrzebne dojnie,  
go mi edz iosztychy , których rysunki  w R z y *  
m i e  robiono, sztychowane będą w L o n d y *  
f l i e  przez Karola H e a t . e‘

Wszystkie Angielskie dzienniki  piszą 9 
Jenerale jYI o r e a u. Hrabioa l ) e v o n s ! n r e  
odebra ła  wszystkie wiadomości  tvczacc  sic 
iego O s o b y ,  dla uwiadomienia o n ich ‘ pozo­
s t a łe j  po mm W d o w y .  Niektóre Gaze ty  za = 
wieraią osnowę listu , który' umierający M o  = 
r c a u  dnia igo i 2go Września do  "ew01 ey



Małżonki  z początku sam pi sa ł ,  a potćm 
d y k t o w a ł .  C z y o i ’ w n i m  nad zie ię , że będzie 
ż y ł  i wyzdr ow ie ie ;  m ów i  o sw oich  ciele­
snych  bo la c h ,  i namienia o prześ ladowaniu  
i  nieprzyiaźni  Cesarza F r a n c u z ó w ,  który  mu 
o d d a w n a  nie sprzyjał .  Umysł  iego zawsze 
iedno stay ny ,  pełen ufuości w dobrćy  spra­
w i e  i w  pom yśl nym  onśy końcu.  Nie trze* 
ba  ( w y r a ż a  na końc u)  w i e r z y ć  p łodnym 
w ie ś c i o m ,  a lb owi em  czy zemną,  lub beze- 
łnnie,  wszystko  dobrze póydzie,

Dnia  7. Paźdz iernika odprawi ło  się w  
L o n d y n i e ,  w Kapl icy  katol ickiey,  ża łobne 
nabożeństwo za zmar łego Jenerała M o r e ­
a u .  K apl ica  b y ł a  czaraem suknem obita.  
Z n a j d o w a ł o  się na niśm mnóstwo n a j ­
znakomitszych O s ó b ,  tak A ng l i k ó w  iak i 
C u d zo z i e m có w ;  ośmioletnia Zmarłego  Córka ,  
b y ł a  także na t y m  rozrzew nia jąc ym obrzę­
dzie.

Ieden dziennik Angielski  pod d. 
dzinrnika wspomina  o iednym liście,  K 
znany  z p o d r ó ż y  swoich po E g i p c < e 1 f  ̂
b i s s y  n i i Lord V i  11 e y  z 1 a pisał  ẑ  A b 1 
n i i  z t e m  doniesieniem, że równie  *ml I tńr7 
i uczony  P od r óż ą/  M u n g o  P a r k ,  . 
zw ie dz a ł  wnętrzne A f r y k i ,  a którego P°^'£t 
przez kilka lat b y ł  n ie w ia d om y m ,  ba na ' £ 
śmierć iego rozg łoszoną  została,  iest j es* .

i ednakże zostaie w niewoli "przy  życiu,
dnego ze Wschodnio - A f r y k a ń s k i c h  P ° ^ cj 

leń. Nieraz iuż rozg łaszono  podobne  lVl ^  
o życiu tego znakomitego  M ę ż a ,  kil*'; 
późniey  nie potwierdz i ły  ; ale l udzkość  1 
uki jeograficzne pragnąć muszą bardzo ?  ̂
a b y  iego o dw ag a  i zebrane wjadon*0/ ? ^  
życiem iego nie z g i n ę ł y ;  k a ż d y  więc 01 
się jeszcze prom yk ow i  nadziei , że zA* 
mity Mąz  ten przy  życ iu  zostaie.

m j c z k s t j o w w M o t m ż C K k k J O t k t W t k w :  w c x y x > o o < 30o < x x x x x x x x x x x x x x x x x x j o c

M eteorologiczne D ostrzeżenia we Lwowie od dnia 30. Paidzern ika d o z .  Listopada  18 xi '  

{ Z  tych każdego dnia podawanych dostrzeżeń, ezyni się 1 wsze o wschodzie stonca» 

ag ie o godz. 2gidf po polndniu , a $cie o godz. lOtey w nocy.)

Barom etr. Termometr
tieaurnura.

Wilgocią 
mierz.

W ysokość spa­
dłego deszczu  

lub śniegu w 
przeciągu  24 

godzin.

W iatry,
Odmiany 
p o w ietrzet.
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Po. W . 2. chmury, irlo 
Po. Po. W . j .  | chmury.
Po. W. 2 . I p och m u rn o^

27,  1 r, 1.
27 ,  1 1 , 4 .

28,  o,  4 -

t  2,  3.  ; 94,  57.
t  4 - i 9 7 i-
t  2,  5. I 95 , 99.
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